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O usprawnieniu obrad sejmowych „. - ' - ~. . 
A „· .: ' ' • 0 •, '·.-,·. 

• • 
myśH marszałek Daszyński, który · wystąpił 

Z PROJEKTEM ZMIAN W REGULAMlNIE 
---- Po otwarciu sesji marszałek zwoła posiedzienie kiubów na narad~ 

(Własna służba informacyjna „ Głosu Polskiego") 

~arszafek . sejmu P· Das.zyń- . być z~foszona jako krótkie za- . nad preliminarzem ~udżeto-1 wania komisji, to r~ecz. ta jest i gula~inu . . wewnętrz~ego, kt6ry 
ski przeslaJ do przewodniczą- i pytanie. I wym ma otrzymać wazne uzu- unormowana w pr0Jekc1e mar- 1 obow1ązUJe w o'kres1e pra.c ko-
cyc~ poszc:.egól~~·:h kluibów ).SPRAWY POZA POR ZAD-

1 pełni en l e , :vedlug ~t~:ego m.air sza~~o.wslkim, . jak następ·~je : I misji. Jeżeiiby ~omisija bu?że-
proie~t zm1~n, i.akie prze~r?- KIE.M DZIENNYM. szatek moze odmowie przy .: ę- Kom i sJę zwoluJe przewodniczą to wa na czas me przedłozyla 
wadzić nalezy w regulamm1e W dl d t h . c.ia poprawki poselskiej, która cy lub jego zastępca. W razie, I sprawozdania pełnemu seJmo-
obrad sejmu. Projekt wysuwa e · ug 

0 :c cb~a soweJ nodr nie została zamieszczona w gdyby ani przewodniczący ani · wi, natenczas marszafek może 
· k 1 · · my sprawy nie o Jęte porzą - . . . . . . 
Ja 0 ce usprawmeme prac, k' d . ., • sprawozdaniu budzetowem. Po zastęi>ca komrsJ i nie zwoływał wziąć pod ob.rady pełnego sej-

·• · „ b d iem z1ennyrn mogą we.isc . . . . . . . . 
zv.1aszcza w czasie sesJ1 u - od b d 'k . . . stanowienie to ma przec1wdzia 1 wówczas marszałek. azeby z.a mu preliminarz z przedłoze· 
. t . z . kt lk p o ra y tyl o wtedy Jezeh r , . k . k' ; . . . . . ze owe1. pro1e u marsza a . 'k ·ló ' . ac potopowi poprawe , Ja ie p ewmć komisii normalny bieg niem rządowem. Wyznacza on 
Doiszyńskiego n uwagę zaslu- się ni t z pos w temu nic · · · · · • · k · · · t d I „ ' a . . . p . kt . s ię po~ a w i aJą w czasie rozpra- pracy. zwo1UJC om1s3ę 1 prze- w e y gen era n ego . sprawoz-
gują zwłaszcza następujące po spir

1
ze:iw.t. ro.!ed zmiany. re- wy w izbie w drugiem czyta- wod~ i czacego jednego z po- dawcę oraz sprawozdawców 

t · · · k' · l b gu amrnu powia a natomiast . . . , · • . . . s anow1ema, }a ie mia Y Y . . .' mu. Nadto proiekt zmiany regu slow. poszczegolnych częsc1 prnhmi· 
wejść do nowego reg·UJlami.nu, ze na wniose~ ma'.szalka seJ- Jaminu proponuje, aże1by ko- narza, a w czasie obirad izby 
a ml·anow1'c1·e· mu sprawy me obięte porząd- · · b d · t ·a• ra o OBRADY W KOMISJI. d 1· · · b · m1s1a u ze owa m1c 11a p w na pre 1mmarzem, 1z 2 roz-

nr d b kiem dziennym mo·gą być wz'.ę b. . . , d . 
v1 art., o tyczącym wy oru t d ob d . d . b wy iernn1a oprocz przewo m- "Osobny artykut ma unormo- strzyga większością głosów , 

marszalka sejmu, ma być wsta e po ra · Y za zgo ą iz y. cza.cego, trzech }ego zastęp- \YaĆ ob.rady w komisji budże- czy poprawki poselskie, wnie-
wione iizlllPelnienie, które po- PRELIMINARZ BUDŻETO· ców. a nie je~1ego , jak się ma . towej. P1 ze'viduje <>n możli- sione podczas dyskusji. nadają 
wiada, że zadaniem marszałka WY. rzecz z innemi ko!Tlisjami. i wość uchwalenia dla obrad ko- się do głosowania czy też nie. 
sejmu jest przewodnkzenie w Arty kul dotyczący obrad Co się tyczy prawa zwoly- ; misji budżetowej własnego re- Wreszcie w arty.kule, doty-
obradach, strzeżenie godnośd , a 'mir&« iiMW!fM'•ifi +GRAAi ' • " sw czącym sądu honorowego, pro 
i praw sejmu, zastępowanie sej ponowa:ne jest uzupelnienie, 
mu na zewinątrz, oraz piecza { W b . W l , . . D k „ wedle kt61rego strony mogą so-
nad dziafalnością, przekazaną ; 0 l'ome 0 noscz z emo raCJl bie wybierać obrońców pod· 

~:~:;:i przez konstytucję i .TRZY WIELKIE WIECE P. P. s. ~~:~r~~:~~WY przed są<lem 
Inny artyilmt regulaminu ma O IE Marszałek sejmu po zwota-

być uzupełniony ważnem po- W WARSZAWIE i L W W niu ses~i ma zamiar zwolać 
, stanowi·eniem, według którego' Robotnicy domagają ustąpienie gabinetu Świtalskiego przewodnicz,ą:cych klubów i u-
pirojekt ustawy, wniesiony . , . . , . . . . • fożyć z nimJ sposób postępo-
p,nzez rząd musi być odesłany Warszawsk; koresp. „0!0su ba oraz 1aw111cy Alter i Erhcb młodz1ezy socJahstycz~eJ. wania dla przeprowadzenia 
do komisji.' Jak wiadomo wed Polskiego" (S) telefonuje: 1urnz kHku innych mówców, Jaiko mówcy wystap!lll~: sena zmiany regulaminu. 
ług postanowJeń dotych~zaso- I . W dniu wczor:ajszym odbyły J Po wiecu, któr? odbył się w tor Str~g, senat<>ir Kopciński i 
wych, izba glosuje także w się w Wairszaw1e dwa wielkie zupełnym pokoju uchwalono P'°Seł Liberman. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!! 
pierwszym czytaniu nad kwest I wiece P.P.S. i Bundu w zwłąz- iedn1>myśl11:ie reZJooucje, która Na wiecu uchwak>no rezolu·. 
ją czy projekt rządowy ma 

1 
ku z obecną sytuacja politycz- JW OSTRYCH SLOW ACH cję anałogi~ą ~o rezołucji w i Wyrok skazujący 

być odesłany do komisji, a ną, POTĘPIŁA METODY POSTĘ teatrze Kam10sk1egio, . ) w sensacyjnej spra• 
zdarzają się wypadki,, Jedenwteatrz~Kamińskiegro POWANIA OBECNEGO RZĄ· LWÓW, 20.1~. (A.W.) D2'1~ 1 wie 

0 
o·cobó•stwo 

że przechoctz· wniosek odrzu- a drugi w sali zw1ą:z.ku zawod<> DU W STOSUNKU DO LUDU i w gmachu pose}tllowym octby 1 J J 
. . 

1 
' . . I wego kolejarzy ROBOTNICZEGO domagała ło się z.gromadzenie, zwołane studenta Halsmana 

ca1ący proaeikt ustawy a 11mme ~ • . ' . , i 
' Obydwa wiece zgromadziły się ustą·p•eni.a obecnego rządu i Pl'ZCZ P.P.S· Przemawiał poSeł · INNSBRUCK, 20.10. (Tel. wł. 
olb1"2ymie rzesze proletarjatu a.probOwała wniosek o votum Bairlicki, w toniile bardZ-O agre- „Głosu P<>lskiego). Po cztero-
miasita Warszawy sale ~'~ł- nieufności dla gabinetu Świtał- sywnYm. · dniowych rozprawach tutejszy 

SPOSÓB GLOSO W AŃ· 

DotychczasOWYi :regulamin 3 „w • 
nue były ,,p0 sttfi't". skiego, Powziętą została rezo.lucJa, sąd karny wydał wyrok w 

nakazuje odbywanie trzeciego • d k 
Na wiecu w teatru Kamłń- Drugi wlec w związku zawo iż P.P.S. nie ży~y s0 bie Y • sprawiie studenta Halsmana, O" 

~zytania na pP-siedzeniu następ sklego prTJemawiaU pos. larem dOwym Icolejarzy, byt ~m tatury, drnnagając się rządów skarżonego . 0 ojc<>bóistwo. Pier 
nem, względnie doP'uszcza trze wotny wyrok opiewał na 10 lat 
cie ozyitaniie w tym samym 

clężkieg1o więzienia. 

~i~~ k~~cs~s:x1~r~yd~!~ PDLSKD·nłBM·ł"CKll! . ROKOWBnfł\ Lawa przysięgłych ośmiu 
St>rzeoiwu. Projekt marszał- l'I li lj n gł~j na dwanaście potwier-

dziła winę oskarionego, trybu­kowski powiada, że na wmio-

sek marszatika sejmu 1 trzecie Poseł Rauscher składa w Berlinie raport :!.e; o~:.::::1~a;:!i:~ 
czytani1e każdego prajektu u-
stawy może się odbyć na-- tern BERLIN, 20.10. (Tel. wł.) Po n~ mó~ że .zakończenie ro W związku z przyibyciem po cyoh, skazał Halsmana na 4 la-
saimem posiedzeniu, na którem set niemiecki w Warsza,wie p. kowań mleży w oh~i obecnej ~ Rauschera do ~rlhia wyra ta cięilkiego więzienia. 
odby~0 się dirugii.e ezytanie. Rauscher, przybył dziś do Ber „tylko od załatwienia niektó· za „Beri, TagebJatt przekOna- Jak w.la.domo Hałsman ()ISikar 

A t n-·• d +-fr • t Una w celu ztożenia rządowi rych kwestii gospodarczych". nie, że Wobec JJbmyślnego roz- żony był o to, te podczas WY'" 
r Yll'l.u1, o„.rc.zący m er- . . k ó k , . ~L..-1r„ ó h '7-."--• w 

.Jl „ . 1.t tk ,.n.· Rzeszy raportu ze stanu rokO- Czy 1ednaik te ,,n1ie t re we wOJu rokowan w W arszaiwie, ~ w g rac ~P""•Lll'ą'I 
pt;1aq1, pro1e-. marsza11. <>W::il\I „ . pnepaść • który ~ 
UZ1llI>ełnLa instytucją Jcrótkich wań o traktat handłOwY z Por st~ • ~arc~ nie zawazą zapewne i rokowania łilkwida- swego oJCa, . 
zapytań do rządu które ma.ją ską. n31więcej na szali, to jeszcze cyjne w Paryżu J)n'Jylriorą o- niósł śmierć na młełscu. 
być zapisane do k~ięgi zaipytań p R h ić słę py.tanie. brót p0myśiln~ejszy, a ostatniie ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!! 
w której również będzie pomie ~ł aUISCdo er1~~azo obec- W każdym razie tutejsze sie zarządzenia władz pOlsldch 

mla z za wo"'111rem . . . . N' • p .• st 
szczona odpowiedź rządu. Mar t dium k • ry poclityC1.1ne zapiatru1ą się nia ł wQbec 1emcow w 01sce a-
szatkowi ma przysług.iwać pra nem s a ro owan. obecnY przebieg tokowań do- ną się również prizedmiotem 
wo decy:zji czy ilnterpelaaja ma W tutejszych kołach politycz sYć optymistycznie. ·dyskusji. 

CzytaJcielll 
".GŁOS POLSKl" 
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W przededniu zimy światu grozi brak węgla 
r-

S W 16 CIE CZl\RłłYCH BRYLAnTóW WRE 
Zatarg w polskim przemyśle górniczym 
Moż iwośf strajku górników angielskich 

rz OSTATNIEI 
. CHWILI 



Nr. 241 

Zapiski 
' ' ' ,-; 

e: codzienne 
Marszałek Pilsudski 
nigdy nie był · , 
socjalistą 

W .ieidnem z pism uikaz.ał się 
list P. dra franciszlka Bardla, 
b. mi·niistra rolnidwa i je.dnego 
z da wnv·ch przywódców .. Pia­
S'ta '', w 1którvm enuncja,c&e. ty­
czące się sitosun1k:u marsz. PH­
suds'kiego do soeiaMzmu wywo 
taly żvwszv oddź.więlk. P 10W')­
l 'ują.ic sie na rozmowv. jakie 
miał z marsza~k·iem w lata·ch 
1915 i Ji.stopadzde 1918 docho­
dzi dr: Bardel ·do w11.i1osku, że 
marszałek Ptlsudski zar1ówna 
'deowo. ia.k i rzeczow'O był so­
cjalizmowi obcv. 

Z z:.wiązku z tern ,p. min· Mo­
rnczewski zamieścił b. cieka­
we uwagi na iama.ch „Prz•ecl­
świtu''. 

Zdaniem m'nistra marszałek 
Ptsud·s.k i był nietyliko „już w 
r;. '.J915" lecz wog;óle zawsze 
f C'rmalnie obcy obooowi so:;jali 
s·:·Y-::znemu. bowiem. Ja1:.0 socja 
Lsta. należał do frakcji rewolu­
c1'.:nei PPS b. Konigres6w!ki. 

Głos Polski 
Nicea-Paryż-Wiedeń-Berlin-Warszawa 

ot.o groźnY ·teren działalności 
szpiegów sowieckich 

Szpiegostwo sowieckie zorgałJekateiinburgu, przybyła paw- która jakob.y uk1rvwa się. ocz.e 
nizowane jest we wszystkich . nego wieczora w 1927 r. do Ni- ku.iac wvzwolenia. 
krajach z niezwykłą precyzją. cei, do w. księcia Andrzeja, pro W emigranckich pismach ro-

Znany dzien.nikarz paryski 
Bourcier stwierdza, że zarówno 
w Paryżu, jak i w innych stoli­
cach europejskich roi się od 
szpiegów, którzy przeważnie re 
krutują się z kół emigrantów ro 
syjskich. 

Nie brak wśród nich dawnych 
dygnitarzy carskich, którzy o­
becnie są na usługach G. U. P. 

sząc go o gościnność. syjskich ukazu'ją się artykuły o 
Opowiadała, że w pociągu tern cudownem ocaleniu. Two­

zgubiła towarzyszących jej przy r.zv si.ę na wet oddzial. mający 
jaciół. za zadanie uwolnienie Romano-

Uwierzono ·jej i przyjęto. Po- wych. W Paryżu opowiadają 
zostawała w Nicei sześć miesię mnóstwo sensacyjnych historyj 

na ten temat, cytując daty i na­
cy, dopóki nie zainteresowała zwiska. 
się nią policja francuska. Wte- Książę Dołgorukow, który wy 
dy zniknęła, aby po pewnym jechał do Rosji, aby odwiedzić I 
czasie wypłynąć w Paryżu zno- rodzinę - zaginął bez śladu. 
wu jako hrabina, ale pod 10 róż Tak samo hrabia Jarosławski. ł 
nemi nazwiskami. Pułkownik armji carskiej Mi- i 

Przedstawiała się jako emi- kołaj Mankowicz, skarbnik 

Str. 3 

Z wystaw sztuki 

Wśród szpiegów królują ko­
biety - piękne, eleganckie, po­
nętne, przeważnie o arystokra­
tycznych nazwiskach rosyjskich. 

Charakterystyczną postacią 

grantka z Rosji, która uciekła „Związku monarchistów rosyj- ! 
przed bolszewikami. Rosjanom, skich" zniknął nagle z Paryża ł „~www!!!!!!'*!!!!!!!™!!' !!!!" !!!!!!!!!!!! 
zamieszkałym w Paryżu udzieli- i obecnie wyszło na jaw, że 11 ;;; 
ła dokładnych wiadomości o ich znajduje się w .Moskwie i służy 
krewnych i przyjaciołach pozo- w armji czerwonej. \TO '"I OWO 
stałych w Bolszewii. Przyjmo- Sprawa tajemniczego samo- i 
wano ją owacyjnie, a G, U. P. bóistwa obywatela sowieckiego 
otrzymywało obfity materjał. Lambowa - stać się może rów- 1 

wśród szpiegów niewieścich, 
grasujących z ramienia G. U. P. 
pomiędzy Niceą, Paryżem, Wie­
dniem, Berlinem i Warszawą 
jest hrabina Dangelikowa, uży­
wająca również nazwisk „Wisz 
niewskaja" i „Kapnist". 

Hrabina Dangelikowa, była 
damą dworu carowej, cudem 
rzekomo ocalała z masakry w 

,.Pozatern miał oś\viad<.: :yć 
- pisze o. Moraczew~!-\, - d .!­
lcga•c.ii .• Piaslta" jiuż jako Na­
czE.łnik Państwa, ie: n:e uwa­
ża się za soeialistę am rzc~zo­
~·c. ani ideowo i ie w Pois.ce · 

Potem znowu interwencja po- nież punktem wyjścia dla wyśle I Car-zwycięzcą 
licji i hrabina znika. Pojawia dzenia sieci szpiegowskiej bol-
się w Belgradzie, gdzie kolpor- szewickiei. która Pols1ke okry- 1 pod Grunwaldem 
tuje zdumiewającą wiadomość ołwa gęściej jeszcze pono aniżeli; Niedawino pisa1iśmy o tern, 
ocaleniu całej rodziny carslkiej. inne kraje Europy. ' jak to Sobieski. .. - wedle nie· 

miockieg;o jj::;ma - „przegrał z 
Turkami pod W iedniem". Obec 

obóz soc.i~ii'styCZ!lV w 1rnAn s•a 
r~ć na wtaściwem n~:e "'CU. «•·~MAC 
róż ze swei sr;·:\t 1·.r do1hm że~ 
P.ihudsiki nietvlko mógl. ale o- i 
bowiąza111v był oświadczyć l 

DONALD 
nie dowiadu.iemv się nowego 
intere·Sllliacego, a dotychczas 
nieznanero szczegółu historycz · 
nego, tym razem z ust b- rosyij 
s'kiego ~ein. Dan.H·owa. 

tak.. n.i~tvlko im, ;~~c. Na~zeI-J 
-:uk Panstwa, le..:.t. :.iz 1akn k<•-
mendant Legjocm6w". J 

jest przemęczony oficjalnemi przyję­
ciami w Kanadzie 

Oto w rozmowne ze sprawo­
zdawca. wiedeńskiego .. Neues 
Wiener J.ournal" stwierdzil te.'11 

f nikomu bliżej z rozgł·ośnyoh ===== 4 czvnów wo.iernwch ni.eznanv ge = · nerał. wyichowanv na .. znakcr 

Co się tvczv St'•Sut'irn mar-

Wspomnienie z przed łaty i czerwone skarpetki 
szalka PHsudski i!g0 do spraw 
robotni1czych, to stw\e'!'dza p. 
Moraczewsiki. że stositrnek ten 
iest nace,c.frowanv pefnem zro- OTTAWA; 20. 10. (Tel. wt· LONDYN 20. 10. (Tel. wl. j śaia a SiDecialnie oirzvięcia pub; mitvoh" podreczni:kach h_ist?-

. ' . „ . . ' · . · · rycznych w rodzal'll Jłowais.k1e zttrnie11iem 1tych zagadniefl ze Olosu Polskiego). „Da1Qy Mail donosi z Otta-1 liczne . osłab1lv g-o do tego sto g·o, że bitwa pod Grunwaldem 
strony marszaNca. 

„Ile razv tenaz wtiaśnie - Wśród knku osobistości, któ- wy. że otoczenie Ma·c Doinaikla 1' Dnia. że wszvsit'kie następne zakończy la sie zwvdęstwem 
iesit sil111 ie zaniep01ko.ioT1e o zdro Drzviecia musialv zostać odwo armii carskie i (! !) . .. oo ma.łu" - chodzi o wvro- rvm premier an~ielski. Mac Do 

wadze.nie jakichś ustaw. czy 11ald, z'lażvl wizvtę. zanim o­
rnz,oorzadzeń, maia.icvch na ce- TYuścH Stany Z.iednoczone. maj 
lu dobro klasy robot·ni·czei. to dowata się również miss Lilian 
sprawv te mialv i maia zawsze Wa.lid. k'tóra o·oisnada D'ię•kna wla 
goracezo orędownika w mar- sność ziemską w Wes·tport, a 
szal'ku Pi'lsudsldm"· która Mac Do-nald zna od ro.ku 

wie prem.iera. Ostatnie prze.i- , lane. Nic dziwnego, że gen. Dand-
~- &&il1WtlliBMAAfiMMi"••a „ **'! n low. wychowa•nv na Uowa}' . 

skim, uważa, że skom pod 

Najmłodsza republika sowiecka 
Mieszkańcy przy rękodziele dywanowym 

Grunwaldem Niemców pobito, 
to mógł to uczvnić tvlll~o jakiś 
car. Rzecz gorsza. że twierdze 
nia tego reda~cja „Neues Me­
ner Joornal" nie uznała za po­
trzebne sprostować. iakkO'lwielk 
bitwa ood Grunwaldem i Kan­
nenberg;iem należy tatkże <lo 
hisitorji narodu niemieckiego, a 
śred111io wvik:sztakonv N1emiec 
powinienbv wiedz,ieć, z ja:ką 
arm.ia zma.gały się zastępy Ul· 
ryilca v. Jungi:ngen, i ja'ki ~ 
•. car" nia dowodrzit 

Wszystko byłfoby w porząid- 1896, tj. ro'ku swojej podróży 
ku. gdyby nie ustęp oświadicze p,ośl'll1bneJ. · 
n:a u. mLnistta Mornczewsikie Gdv prem.ier amgie.Jski przy- '. 
go, który uwa·ża orzedwoje·nną b_Yl w odwiedziny do miss Li- li 
frakc.fe rewo'lucyjna PPS za or 
ganizację, którei był obcv so- han Wald. ta Drzy,pornniata mu 1 

c.iali~m. A !Przecież przedw~Jen · erokę, w które.i Mac Donald no 
na PPS frar'kcja rewolucy•jna, sN czerwona krawatkę i czed­
pow wzigl'ędem oro.~amu posiia . w·one skarpeitiki. 
data charakter lkfasowv. sN czerwona krawatkę i czer-

Znęcanie si-= nad polskim 
robotnikiem - uchodzi 
bezkarnie 

Z wielkiem zaiiinteresowa­
niem śledzib polska opinja ł 
prasa w Ameryce iprzebi~ roz 
prawv przed sadem ·w Pittsbur 
gu przeciwko trzem 1p0Jkj.a'll.'" 
tom oewnei ikopalln,i, . któr.zv za­
mordowa•H i okmitnie znęcali 
się nad polis'kim górni1k,iem, Ja 
nem BorlkÓwSkim. 

Z procesu tego zamieściły pi 
sma obszerne sprawozdania, 
opis.ując zeznania świadłków, 
zwłaszcza lelkarza, który opa-
triywar riainv Borkowskiego i 
skreśliit obraz okmcieftsitwa. 
iunik:cjooairt)'uszów oolic)i kopal 
nianej . 

Mimo. że pr,zebieg ro·ziprawy 
wyhzal winę zbr1odniarzy, ła­
wa orzvsięiglvch uniewinni'lia 
ich, wobec czego z prote'Stem 
wvstaDit )J'r0tkmaitor, oświiad• 
czają.c, że albo orzyisięigli wv­
'kazali brak wszefil<Jic:h kwailifi­
lka-cyi 111a sędziów, albo bali: się 
wydać wvrnk pQ'tę:piiający o­
s'karżo·nvch. Sędzia Gray, prze 
wodniczacy r>0z.prnwv, przy­
chvHt i;;ię do ~vwo·dów oroku­
rntora n za wiesiit orzecze,nde 

• v :·i ogłvch, kierutiac spr a wę 
przed i•nna ławę ptzvsięgly.oh. 

fakt ten, rzadki w sa.downi­
Ct \Y i·e. wvwola:l wiel·ka sensa­
cje. 

wony od stóo do głów! - do-
rzuciła rni~s Lilian Wald. śmie ! Poetyczny manifest 
.łą,c się szczerze. 'I nowego rządu 

W Rochester, gdzie Mac Do- · afgańskiego 
nald wysiadł na chwiile z oo- ! Nadesll'la do ministerstwa 
ciągu, abv odoowiedz1eć na o- l soraw za)!.ranicmych depesza 
wae:.ie setek zebranych na sta- .1 od 1a.fgańskieg·o minis,terstwa 
cji osób. naicz.e1nik stac.W dal spraw z.a~ranicznvoh. z·redago-
has'lo dio odeJjści.a. pocliiqg111, nie Wedle urzędOwego zaiwiiadomienia rządu sowieckiego zosta- wana rw .i;ę~)'lk~ ani?:ieqskim, 
zordentowawszv się, i:ż O'rem.ier ta piroklamowaua Z. S. R· R. nowa republtka Dadżegistan. ale pirzvoomrn:aiac~ styl wsoho 

. w •. • . . dnii. Ch~raktervzuie ona sv,tua-
angiels!k;i z.najduje sie jesu:ze P~stą~ła ona do uq1 sow1eek1e~ ~a tyc~ .saimvch • waran- cie obeona w Afaanistanie d 
na peroni'e. Pociąg, u..ieohawszv kach. eo mne autonomiczne repu~ikt. Dadz~tan DIOSJad~ 155 b:rzmi ·.aik następuje: 
. . , . . , . • tvs. kill.ometrów kwadratowych 1 ,przeszto milJOll mieszikanców .1 • N · . 
.1uz kawałek, musiał nawrocie, Ilustracia nasza orzedstawia relrodzJiełm"łców dadżegistanskich I ;·Z 1·~ski B~~a a~w".'z~zego 
celem 7abrania spóźnionel!o go ,_..., """"'CV nad d'Vlwanem na ktM-<rm obok o~atn'ITch dz1ał~rna arrn11 afgasnsk1he1 ~ 
• • • ł'H•.Y ..... „ . . r • • ..... „ . •.l"'UL u.„ • 'dowodztwem S?:en- zac Wa"l • 
sic1a. um1eSi1..1CZ3Ja motywy bolszewłblde. .dLana i 'jeg;o br.at.a Schaic:hmah 

LUDZIE W ALDEMARASA 

ZAMORDOWALI CZŁOWIEKA 

Miuda - K.hana. odebrały Kabul 
od gen. Bacha - Saąao (Chaibi­
bulJaih)· W dni111 10 ,paźdz.iemiika 
Arca bvla bombardowana, a 
13-go paź~ierni'ka Bach - Sa­
qao pokrviomu ze srwQ.ią :r<>d:zi 
ną i swvrn d'worem zbiegt U­
cieklla również cześć jego 

który za wiele wiedział O W a)demarasie wo~. a resz~ ood<iiała .sie TY 
cersikiiei arm11 Afgamstanu. 

WILNO, 20·10. (A. W.) Nafosadzono w stmżnicy Brudzie- · ministerstwo Sl».'aw. zagraoicz- W1iek1siz<>ść mi~w „~cltl-
~.1 • k • . ""- Saqao ooddała s1ę osob1s<:lie. 
V'U.Cm u graimcznYm vaany dn. Je, dokąd przybyl specjalny u- nych, . • • Rząd okazał wyirozumiałość 
17 bm· został aresztowany rzędnik J.i.tewsiki cełem przepro Po złozenru zemau, Dotow- i łaskę part.ionn J)l"zeciwnym 
przerz straż litewską niejaki siej zg.tnął ze strażnicy w ta- Kandahar, Kaibuch, Gha·zmi, 

wadzenia badań. D<>łowsiej w 1 Dołowsiej, b. erni2,rant rosyj- jenmiczY spOISÓb. ~rą.żą pogło- proW1iinc.le o<>fodniow~ ·i· Dże aa 
ski, ścigany przez poUcję litew ~asie śledztwa miał złożyć re- sld, ie mstał on zamO:rdOwa- lad. Ha.za~t w~zyst.kJie są w:~ 
ską za rzek<>me uprawianie welacyjne zeznania kompromi- ny ftt'l'7A.. łudz· Wald.emarasa, sz.~m oos1addmU. mne są 1uz 

..,,..._z.. ł zn1ec.'hęcone do .r,ząidu Bach -
BZ'.!Ji-egowstwa. tujące w niezwykły sposób którzy obawiają się ogoł~ Saąao iii ocz.ekuja rozkazów do 

Allesztowaneio D<>łowsieia Waldemarasa OICłlL litewskie nia pcawdJ:. niądiu ce:n.traLne~o. 



~. 4 - .... 
liłos Pols~i Nr. 241 

ZŁOT.O Z chciał fabrykować sprytny 
„alchemik" XX wieku 

Oszusta zdemaskowano 

$Jub „na gapę„ 

! 
stvtucia. dużą role oclgirywa po · rzo.ne sa soecialne szkotv t lmr· 
Ikia kobieca. I Polska idzie sła- sY. Obecnie odbywa przeszkot.e 
dem tvch no'Wvcb snosobów w nie nowa seria kandydatek. Na 
zwalczaniu tet.zo zbrodnicze1.W i Hustracii naszej widzi.my wy· 
hańb1aces!O 2odność ludzka oro ldadowców 1 słuchaczki takie· 
cedetu. Ażeby wytworzyć 20 kursu, który odbvw;i sie 
szitab cdoowied!nio przy~otowa i obecnie w Warszawie. 
nyct, kobiet - oot.icjantów Pvo· 

, 
o dolarów 

śliczny" obrazek 
amerykański 

Na pociąg dążący po Hnji 
Lazedo-Nowv Orlean dokonano 
zaimachu bandyckiego. Banda 
zbójecka dala przeszło 700 
strzałów, na szczęście jednak 
n'.kt ze służby pociągu ani pasa­
żerów nie został ziabHy an·i zra 
niony. 

W iednym z wagonów, który 
został formalnie podziurawiony 
kulami ieohalo 45 dzieci z Man· 
terrev do szkoty w N. Or'leame 
Na odgłos strzatów i na wezwa 

Ofiarą niezwykłego oszustwa 
Pad!la w New .- Canaan młoda 
~rian<lzka eim'i,grantka Mairvine 
Carey, pracUtiąca w roUi służą­
cej w· domu niejakich ipaństwia kt 'rz 

TRACĄ Roczru.IE A""ERYKAtdlE nie konduktori'l wszystkie dzie l't 1·v1 n Ci POkl1adly Sle na podłogę o· 
· ostrzeliwanego wagonu i w ten 

wdają się w intery finansowe z ... kobietami sposób uszłv cat;o . .Alkin. I 0 Y 
Poonala ona w tra·kcie tego P1r"•ed ·k;lkoma tygo·dn1·am1' ~ kt · k i..: t · b k dT•rlntek godnych zaję Joe Pap.pi,cha 18-letniego mlo- ,,,. • ia . , ze ovi·e Y uczęs:z.azaJą ę an Y'U<l , - 60 nagusów 

na ulicach miasta dzioo.ca, kitóry bywając u niej orgianiz.acje ko1bi·ece w Połud- masowo na te wvkłady, ale też 1 cia stanowiska premiera mini:- 1 
w roli narzecz.onello. skrnd~ jej niiowej Ameryioe zostały pu- wiele z pośród słuchaczek, .stróiw. odirzuca kilka kandyda-

1 cll.lebod.awcom książeciike cz.e- ważniiie zaniepokojone oficja!- zad.aj.e Iekt~oil!- podstępne DY I tur, które . .i.a~ się z.~aje, m.og1ły i . W Cansza dasz.te> do ni~.zmier 
nem oświadczeniem odno- tama - czy me zda·rzalo s·1ę I bv być pirzyJęte. Af.iedzv mne~ · me ciekawej demonstrac)1. któ-ikowia. na którą z<lołal pod1jąć · t k d d t ' 

240 dolarów. Posiadłszy te prie- snyd1 ,instytucyj, że w P'rzecrią n1i1gdy im ~amvm, w kih kairje-
1 

mi odpada ain v aitura ma- - ra poruszyła cale to amery.kań 
gu osta.tn1i1e~o roku sta-aconio w rz.e ftin.ansowej uczynić falsizy-, żonkil <>becnezo ministra ska'l"- : ski.e miasto. przvzwy.czajone 

niadi.ze, zaprooonowal 01n di.ziew Stana·ch Zjedinoczonycll 300 we·zo kroku i paść o:filaira wl.a- t bu Snowdena. gidyż ona. wedl·e ' już do ekscesów zamieszkałej 
CZY111ie wzięcie z nim ślubu, lla miljonów dolairów na nieuda- sn:vich I.ekkomvślny.ch spekula- i stów miss W:i1kiin~?n, Po;trafi w niem s.ektv Dukoborów. 
s?ubtate~ rzaa~!~~~ ~~st~1°!2 if~~ ny.eh spekufacjach, któirycih cyj. I racze.i panować .. mz ~ządlz~ć.. Sz,eśódziesiąt osób urządziło 
nem mieś·cie i udzielił go jakiś glównem1 bohafor!kami były Opowiadają 0 tych new - jor i W 'każdvm razie miss _W1lkin pochód catkowicie nazo. Wśród 
mężcz.yzna ubranv w szaitv księ kobi·ety . skich lmrsoach spekulacji, prasa' s0in W)"raża w~kooai~·1e. :re 

1 

pairadującycih nagusów bylo 
d W Ameryce kobiety zajmu- a•ngii~lska. zaz•n.acza, że ko~iety k?~ieta - pre~·JeI". mo~e spel~ trzydzieści siedem dzieoi, które 2.f;0 ślubie mlode małżeństwo ją siię również spekulacją gieq- an?";elskre .. z który·oh wuellka ni~~c sw~ obo~·ią~1 meg~rzeJ oddano Pod opiekę specjalnej 

d 1 dową. I dlate·go amerykański częsc P'racuJe wzy finansacih, n'JJz; męzczyźnrr. ktorzy zaJm~ <lobroczyinne
1
· i'nstytucii 

u ato się w poś ubna podróż, z o , · c1 1 · t ~. f' , · . . d k · · I l" d t .t.c t s·tan·""~'i- · 
które1.i gdy powróclli. Pappich " oswi11a ·o.za ny ms Ymt .ina:n P?s.w1e?a1ą ie na _w,11ęce.i, .uwa- ~.a" . z· o yc~r .ze,daes om z··oz~~z„na I Demonstracja ta została urzą 
usiłował Dodliąć znowu drugi sowy" posta1J1owil dać kohi1e- gr a zarnter,~sowama , pol'ltyce. s:~o, , i .e aru J n ę ., . „ dzona jako nagi wyraz protestu 
czek, J.ecz tym raz.em kasjer tom możno~ć praktycznego Od c·zas~. ki~>dv w skład g-abl- j me mo~e .. tak ~zybk? zawoJo przeciw aresztowaniu ośmiu li­
miast . mu wypła:eić 120 dola- ?rz:yg-ot<>wama ·~O bankowych netu an~11elsk1rez? we~zła k~b:lie rwać ~J?llfl~I puM1~z~e1 'lta S"'.'~ deirów tei sekty. Kobiety i dzie 
rtów. sumę, na któr czek o ie- . I gueMowcyh 11~t:eres6w .1 w ta - miss B.on~eld, .1a~o ,npnt-; kor~vsc. JaJk POha~I to uczvnn: I ci iaiwi.lv się na ulicach nagc 
wat zawezwał po~ci i ik:zal I tym. celu zo1rgian1zował wielk~ S·~·er Pr.~cY .. n:i·ezhczo11 ?- rlosc kor kobieta. . AJ.e ~ nas~y.~h cd' .. :kzvźni ziamierzali już ro-
.aresztować oszusta· . e wyist.awe ~ New J<?riku- ~a te] bte't ~11elkie.1 Brvt~~Ji ~aczęi~~ ! sa1c:~ kob1en.: nii.e maJą ]•esz ,.e ~ebrać sie do na•ga. le·CZ prze-

. or~&1malne1 wvsta'W'1e mozna o- marzyc 0 te1 szczęs1'1we1 chwil!; dosc odwagtt, aby wYstawi~ szkodzi.ta. tern oJia·a ika·na 
. Po .are?ztowamu wyszło na be~rzeć weiksJ.e. papi1ery war- kiedy prezydentem mi·nistrów >siwa kandydatiure na stano\~: • d . ' ailll '?I P b";1 
Jaw, .ze slub zawarty prze~ toś·ciowe, dokume•nty handlo- zostanie również kobieta .ied- sko premiera ,j naiwid~zm·eJ 

1 
YJsik: u~b.~~JOi:ta w .. : ic~edne· 

Pa~pi?ha b_vt f~lszvwv. gd~z we ii pozinać dz:ięki objaśn1e- na z prizedsta.wicielek ich oki. ·oni ero nrzvszre pokoieme u- . k.f. a~rdci · ni~ n:iaJą~· za ~ 
~dzie1il zo me ksiądz. lecz ;a.kiś niom p:rz·ewodnq·ków wszy·st- O takiei możliwości mówti czlo rzeczywistnd w pra'ktvce te i- ~n ·1~~SJ 1 10 zts ~ra „. iczown, 
mnv oszust i pobrnł za to 5 do- ki.e moż:Hwe operacji~ finańso~ neik Izbv Gmin. miss E11en WiQ deie. ł a.ma wrai:mę 1' g zie pieprz ro-
laró.w. wie. Gwoździem wystawy są kinson, która p·rzvszła do Drze \N'·ed.!e zdoan1ia mi'Ss WHki1n·1 śnite. 
N1~do~zta małżonka . .i.rdv sio wvk~adv P:nzedsfawideH na.j- 1rnnania. że iak i w łonie oarfo son, miianow.ani·e premierem ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!! 

dow1edz1ała o tei mistvfikacj; . wiiekszych instytucyj banko- rnbotinic.zei. tak i poMód kon- o•ie<rwszej kobi1etv nie okaże • 
K'tórei została ofiarą. Popadła wy·ch i finansowych. Mężczyź i :scrwatvstów z·na,idu.ia sfo ko- się wcale sensacją, a wp~ost •• 
w t•aka !ozpac~ i rozstrój ner· ni pouczają kobi.ety, .iak należy J 11i cty. które mogłyby z powo- orzeC'iwTiie, zostanńe . pr.zy1ęt_e [zyłaJCtel!! 
wowv: ze musiano ia umieścić obc.hodzqć si1ę z picn1i ~ dz mi u- J z c1~icm stu 11 ą ć na c zele rządu. Drze'Z św i at iako naizwy•klerj· 
w szoitalu dla umvstowo ch8· mieszczać swe dochodv ird. Cieka wvm jest fak t. że missis.ze zjawisko. które nikogo dza-
rych, Godinym podkreślenia jest W!iilkunson, wyolbrzymiając Hci: wić nie oowdnno. I ,GŁOS POLSKI" 
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- Oli, .f~ nie jestem d taka, 'z Jaskiń, którzy się mordowali ge'u. Schomberg już tam czekał wiek będzie mnie miał, kiedy w Yacht • Klubie Maks Aghion, 
jak. na. ~o wygląda~„: To j~ o d~iew~zynkę, okutaną w nie- i zasiedli do śniadania. I tylko zechce. . . .1 najbardziej pursang paryżanin z 
taki moJ genre; widzi pan, L1- dźwiedz1ą skórę„. A przytem ' . • • • • • • , • • , • - Tak? A więc mech pam I pośród aleksandryjczyków. 
zetha Saujac zawsze mi mówi- pan ma w sobie coś, co przycią-1 - A zatem, panno Papriko, posłucha uważnie, Papriko„. Ibrahim bey milczał. Mimo• 
ła: „Moja mała, nawet, jeżeli ga, bo ja wiem, co? Nie potra- jest pani w tej chwili wolna du Powierzę pani tajemnicę, wie!- woli, myślał wciąż o pożegnaniu 
masz takie miękkie serce, ze fię tego ~łum.acz~ć. Ale pan , szą i ciałem? j k~ t~jem~icę, a ~ani ~rzyrzek- z Papriką i było mu jej żal 
płaczesz nad katarynką, trzeba sam must wiedzieć, tle skowron Paprika, niosąca właśnie do me, ze me powtorzy mkomu. Brak mu było jej beztroskiej we 
mieć l'air vache„. Z mężczyz- ków upolował pan temi ocza- ust wspaniałą deltańską figę, l - Przysięgam, jak mamę ko- sołości, wdzięcznej postaci i na-
nami trzeba się trzymać ostro.„ mi.„ Ależ tak! Bez skromności odparła bez wahania: ,. cham. iwnej paplaniny. Z ciężkiem 
Im ty bardziej zgóry, tero wię- i protestów, mój panie. Już ja I o t k c· ł . d - Mój przyjaciel, biedaczy- sercem myślał o dalszych lo· 

• • 'I - , a „. 1a em t uszą. . k . dł . . 
ceJ taki za tobą lata„. No więc, się na tero znam. J t d . . d t h . .1 s o, me ugo pociągme, nieste- sach te,ęo małego miłego bie· , • . . , es em z1ew1cą o rzec 1 po 5 • 
Wldzi pan, musiałam mieć „l'air - Jeżeh pam taka bystra, · . "N' ł I tył Wada serca, bardzo daleko dactwa rzuconego na pastwę „ . . . mies1ący. iez a przerwa w 

1 

, . . ' 
vache , zeby dojść do czegoś. panno Papnko, to musiała pam d . . . . ? posumęta. Rozumie pani, co to nai'gorszych ludzi i wydarzeń , . zierzaw1e, no nie . . · 
Ale, mówiąc między nami, to coś zgadnąc.„ Taką bym miał 1 0 

A k .. b ł 
1 

k znaczy? Groźba śm1erc1 w każ Ni stąd, ni zowąd, Lucynda 
t k · k f ł k h t t ' · b' - wszem. toz Y 0 a- d ' h 'l' b t k S ' coś a , 1a a szywy nos, tó- oc o ę za rzymac pamą na o 1e ? j eJ c wi t, ez us an u. pecJa- zagadnęła Schomberga: 

ry sobie przylepiam, kiedy idę I dzie. . . ; torem liści, którzy go badali, dają mu - A propos, doktorze, jakie 
między ludzi. W głębi duszy, , - Klasa! Gdzie? Na mieś- - Jeden kolega. ~ Concert rok najwyżej.„ ostatnie wiadomości z Turcji? 
jestem sobie takie głupie stwo· cie? . ~ayol. .Podobał mi się. Poł~cz~ 1 Paprika wypuściła złocotry no Znaleźli Ibrahima beya? Po-
rzonko, do obrzydliwości ro-\ . - Nie. Z~dlugo byłoby to pa hśmy się w~.złem dozgonne1 mi żyk z ręki i patrzała na Sebom- wstanie zupełnie zgniecione? 
mantyczne, i nic na to nie mo- m tł~aczyc, .ale są prz;~~yny, ~o~ct. „Zgon. przyszedł po ~ze- berga z osłupieniem. Najwido- - Niewiadomo, co się stało 2 

i<ę poradzić. dla ktorych me mogę po1sć do scm tygodmach, za obopolną cznieJ' wiadomość zrobiła J'eJ' lb h' b z t .z.. 
6 • J . 

1
. . h . d 0 . . 'ł k . ra 1mem eyem. pows au 

N. . t 'ć miasta. eze i pam zec ce, zie- zgo ą. n się zwroc1 u nllss przykrość Spytała bardzo ci . b' d k T L •• - iema się czem mar w1 , . . . . A d . F 1. . · • cami zro 10no porzą e . ryov 
P 'k T t k .1. I my obiad tuta1 we dwo1e, do- n erson, te1 z o 1es, wie cho· ł . N' . ł d ł i panno apn o. o a a s tez- . . , 1 T k · na OWI iezawis emu u a o s ę 

t kt • brze? Mot przy1ac1ele są na pan a, co tam pływa w a wa I - Skazany! Bez ratunku ska d · • t h d 1 ń k K na rzecz, czys e serce, ore po . . . . . . ka. . . z us1c ę y rę erne s ą, O• 

t ! . . d ,ę • wycieczce. rJwn, piesc1 się z 1manam1 1 zanyl 't t S'ł . J d ść ra. 1 1eszcze za r6 ac wzrusze- . , ł . · mi e 1 a i e no . 
. b rf ś . t t - Cudowmel Tak lubię okrę ca UJe fokę w sam pysk. No, a I _Nie mamy co do niego żad z t M t f Ke--• niem wo ee cze5 o , co 1es ego . . . . . - a em us a a I'Dlll 

t 1 tył Jak byłam tycia, bawiłam 1a poJechałam do Egiptu. Kur- nych złudzeń Ale za w.szelką t · f · ? war e. 1 • • • • • • hl · rium uie 
M . . t k 1 t kt. 

1 
się z chłopcem od strozk1. J ez- tyna i se uss„. cenę trzeba się postarać żeby T k N 1. • dl T - oze J a , a e ym, o- d .

1
. 

1
. . • - a . a szczę:sc1e a ur 

re mają twardsze serca, dużo f iśmy ś tcznym yachtem za- - Dobrze„. To bardzo do- on się tego nie domyślał. Ele- 1 cji. 
lepiej idzie. Naprzykład taka g owym. . brze. A teraz pomówimy szcze- mentarne uczucie ludzkości na- I _ Uwielbiam takich pięk· 
L. S . . , - Proszę! Gdzież to 1 · k t · · 1 k · 'l'ć t t · h d k • izetta au1ac, ktora powiada, . . rze, 1a s arzy przyiacie e. azuie umi i mu ę resz ę zy- nyc y tatorow! - wykrzyk„ 
że „prawdziwa miłość to prowa - ~us~czahsmy go na basen Mam nadzieję, że pam nie ma cia, ile w naszej mocy ... W tern nęła Dafne. 
dzi do szpitala" i drwi sobie ze w Tutleqach. X. dd~ mndie zh'altu,l o .to, że płrzysze- ISickzę trockhę. nadpaniął, Papńko. - Kochana Dafne, od W<>-
wszystkiego - tak się umiała p 'k · d ed l em 0 0 e u 1 pozna em pa- oro ta się z arzy o, że mu dzów nie wymaga się, żeby byli 

apr1 a s1e ząc prz ustrem · · · · 1 ? I · · d b · k · zakręcić że się z nią jej przy- · k 'k .1 . mą z m01m przy1acie em· · się pam po o a, Ja zebym pra· piękni tylko przewidujący A 
jaciel o~eniłl Bogaty gość fabry I w sw?1mg łpo oi u, ~ zamys entiu - Jestem panu taka wdzięcz_ gnął, żeby mu pani zasłoniła to Gazi ';est człowiekiem p~zu 

· ' . przec1ą a a uczermoną szcza e- I p b ł · k d b d h ·c1m kt • dr p : 
kant sukna z Elbeuf .„ Gdyby go ~ czkę po brwiach. W myśli prze- na. an Y ' Ja ~ ry uc • WI o, . ore go . ęczy. . rag- , wielkie C„. Daleko spogląda„, 
pan widział! Stara sowa na de- · . · ł d · · d A ktory z pomocą czarow wygnał nę tego nietylko Jako przy1aciel, Rozumiem dobrze uwielbien••. 

zywa a zien, spę zony na n- · h d I · k k · I -
szczu 1 J abym nie potrafiła I d d · R kł precz mo1ą c an rę. a e Ja o le arz. Liczę na panią · jakie dla niego żywią rodacy 

· .„ , remie zie. ozmowę na po a- A t t · d B d ·. · k h ł · · 
- To się pani tylko chwali d · b' d t t . t ! - za em, przys ępu1ę 0ł ę zie go pam oc a a z całe- Zbawił swóJ' kraj Z godn• po-

. zie; o ia w owarzys wie ego C b dz 1 · · z · · • ' „ 
- Mówiłam panu że 1· es tern · g ł · k kt. t rzeczy. zy ar 0 za ezy paru.go serca. ap1suJę mu panią w dziwu inteligencJ' ą wyzyskał gł. 

. • czaru i ące o cz owie a, ory y t · b · d · • Al · ł 
porządniejsza niż się wydaje i 1 · · k ł d · · na em, ze Y sie ziec w e- recepcie. potę pani ziomka p Lloyd Ge 

, • e 1e1 o azywa ser eczne1 u- I' k d „ · ób ć ś · , p 'k d ł ' · • to jest prawda. Pierwszy raz · ś · t 1 1 d' san rJI 1 pr owa szczę eta w apri a wy ę a usta, zlekka orge'a. Całe życie poświęcił po--
prze1mo ci, y e wzg ę ow, na„ · h W · h?" · 

miałam przy1'aciela i'ak miałam 1 ż h k b' · kt' · ł mnyc " enecJac urazona: tędze sweJ' 01'czyzny • e nyc o 1ec1e, orą się g ę- N' • • ' 
dziewiętnaście lat. Byłam bar- boko szanuje; wreszcie pożegna - ie, a .co? . -. C6t !o Ja Jestem pigułką Hr. Montrechamp wtrącił • 
dzo szczęśliwa a potem bardzo . kł d . . d t . - Bo chciałbym panią zapro- czy Jaką miksturą? wagę. 

. . . • me na po a zie, o Je enas eJ 'ć d A d d N' · · ' • • 
nieszczęsltwa. To tak zwykle by wieczorem pożegnanie ni b s1 o nas, na n rome ę, na - ie moJe dziecko„. ale - Zarzuca1ą mu, ze trochę pl 

d ? M ł h ' epoz a resztę p dróż ł dk' · b · wa, praw a. i ość, to jak uś wione lekkiego, miłego wzrusze 0 Y· s o un I z awczym napoJem. je i lubi si:ę zabawiać z pł~ 
tawka, albo waga: dziesięć gra I nia, jakie towarzyszy rodzące' - Ohl Ależ„. Komplement podobał się jej. piękną. 
mów radości z jednej strony, się przyJ'aźni... śliczne ~ - Co alet? Wzięła porzucony złoty nożyk i - Mozliwe„. Ale moze to 
d · · · · k d wsporo Tam na statku tak' · lki 'd 1 ' • 'ł b' · z1esięc gramow smut u z ru- nienia! Jaki balsam po t 1 • - 1 wte W1 e ee i ozna1m1 a, o 1eraJąc z właśnie, że bywa czasem czło-
. · J k k d b Y u za 1.wt'at T · P .z. ki b k · · gieJ. a ornu za o rze zważą wodach, doznanych na tej egip- :s „. e panie„. aus przy- uwagą . rzos winię: wiekiem, jak każdy inny, zdo-

odrazu, musi słono potem zapła skiej ziemi! , jaciel mówił mi o tej hrabinie, . - Mimo ws~ystko'.. Egipt, to bywa mu zaufanie mas. Kt6! 
cić, Rozmyślanie przerwał jej o tej jakiejś bogatej Angielce. mezwykły kraJ. Dzis norka w inny mógłby marzyć 0 przedsię· 

- Czemu? za młoda pani, że chłopiec hotelowy z listem. Nie boi się pan, te taka sobie ciemnym hoteliku, jut~o podróż braniu takich radykalnych re• 
by tak mówić, maleńka Papri- „Droga Panno Papriko _ dziewczynka z music • hallu hę na luksusowym yac~c1~. . form? Być może, że chętnie so· 
ko. Myślę, że jeszcze nieraz w przeczytała. dzie je raziła 1 - Sama pani widzi, ze ten bie popija, ale też pracuje pięt-
iyciu czeka panią dobra waga. Chciałbym bardzo pomó- - Przeciwnie, wszyscy będą impresario nie łgał znów tak zu naście godzin na dobę. Może 

- Mogłabym w to uwierzyć, wić 0 czemś z panią przed zachwyceni. Na morzu nie jest pełnie, kiedy opowiadał, co cze lubi kobiety - ale dziewięć mie 
kiedy na pana patrzę. wyruszeniem yachtu, które na znów tak zabawnie. Pani roz- ka piękne dziewczęta na ziemi sięcy w roku potrafi spędzać w 

Ibrahim bey spojrzał na to- stąpi dziś 0 ósmej wieczorem. rusza trochę moich gości. Ma Faraonów! Angorze, co nie należy do przy 
warzyszkę. Niemal naiwny ton Proszę niech pani będzie tak . pani tyle humoru, śpiewa pani * * * jemności. Miał dość charakter~ 
1 akcent szczerości, z którym po dobra i przyjdzie do Clarid-

1 
bajecznie. Wszystko będzie śli- Andromeda podniosła kotwi- by porzucić cudny Bosfor. Swie 

wiedziała te słowa, zdziwiły go, ge'u, gdzie będę na panią 0 • I cznie. A prócz tego wszystkie- cę i zwolna wypłynęła na pełne ci przykładem maluczkim i w 
ale · zdziwiły przyjemnie. czekiwał o 12.45 na śniada· ~ go, mój przyjaciel, pan el Kha- morze. Goście dr. Schomberga . niczem nie przypomina panów 

- Naprawdę ma pani dla nie. Szczerze oddany zen.„ zdaje się, że zrobiła na zgromadzeni byli w jadalni. O- polityków Zachodu, którzy w 
mnie trochę sympatji? Dr. Hugo Schomberg". nim pani duże wrażenie. Poda- biad dobie,g-t końca. Baerenz i rządzeniu ludem szukają zaspo-

- Oh, tak.„ Przedewszyst- W godzinę potem Paprika, ba ~u się pani, o tak. No, a ll hr. Montrechamp rozprawiali o kojeni.a miłości wł.a~nej, alb~ 
ldem, to zawsze ogromnie wzru · niecierpliwa, zaciekawiona i co- pam? irrygac.ii ii o zJej ikon.iunkturze materialnych korzysci. Jest pa· 
~z~ kobie~ę, kie~y s~ę staje. w kolw~ek wzrus~ona ~potkaniem :-. Ja„. mogę chyba powie-

1 
na. tr~cinę cukrową w Górny~ 1 nem swego ~raju. Los ta.k zda· 

Je) obr_ome. Zda1e się, że .nie- I z d~1wnym poc1eszyc1elem, któ~ dz1e: panu prosto z i:io.st~, sko- ; Egipcie. Dafn_e, .. Lucynda. 11 rz:ł, ale, z~~ste, !urcy me mo­
bardzosmy daleko odeszli od ry Ją był wydarł łzom wczora1 ro Jesteśmy w przy1azn1, co? , Schomberg mow1h o ostatnim ghby znalezc sobie władcy bar· 
tych poczciwych człowieczków i rano, wchodziła do hallu Clarid j A więc, powiem panu, ten czło- I skandalu, który im opowiedział (Dalszy ciąg jutro). 



Str. 6 

Kronika 
Głos Polski Nr. 241 

Straszna śmierć starca 
TEATR MIEJSKI. · 

W PŁOMIENIACH Dziś. w poniedziałek o godz. 
7.30 wiecz. po cenach poou1ar­
nych sztuka w 4-ch aktach J. 

Spłonął żywcem zamknięty w mieszkaniu przez rodzinę Gordina .,Mira Efro:,;„. 
Jutro, wtorek. po ,~enach :Jo­

W czoraj wieczorem miasto ko, korzystając z święta uda-j tak poża:r rozwi1jal się i zadął pularnych krotoehwi!·„ W . i..:c..-
Poniedziałek Wschód sł. 6·28 ; Tuszyn wstrDąśniete zostało ly się do znajomych w od wie- całe mieszkanie. 02.ckie~o .,W czepku ł.llro1t:u -

........................ „ Zachód si. 17•01 ? tragkznym wypadkiem. który dziny, niezauważywszy, że o- W pewnej chwili pastwiąi pt-0 ny''. 
* * ,.,. miaf miejsce podczas pożaru. gień rozpal ony w kuchni nie mieni stało się r•ównież lóżiko tt Swietna sztu..~a \Vatire'a : 

A może jeszcze kiedyś, w czaŚie 'którego udusił się dy- wygas.f. nieszczęsnego starca i ołkno, b~fak~~i~rd~~;'ś~~·~~"~J1 ;; i :~~ 
może J~ucze ~ledyś. mem i następnie spłonął 69-lct Wobec tego, że Rywals'ki tak że wycihodzący dym i Warszawiie. wd10:hi na r~fh:r -
przyJd:r:·iau ~o mnie ~akwniej, 1 ni Jakób Rywalski. Tragiczne nie mógł 0 wfasnych sitach ogień na podwórze zaala rmo- mar Teatru 1We.iskie~0 '.ui ci~· 
drzą<::a i $łęs!r.niona, 
I ogniem swel miłości, 
niby żagwią smolną, 
l"O;Epa.lls;i;: ;;:nów me se~ce, 
co d;r;iś w smit'ltll.l lko'l'!a„. 

to zajście przedstawia się jak wydść z ~ó.żika. opuszczając iz- \Val dopiero mieszkańców któ 123 bm. Obsadę twtH7.a oo. Utv 
nastę.p ui·e: b RY Iska zamknęła ·ą na rzy rzucili się na ratune'k' Ry- '\\i?3ka, Ja:kO\\'.ska \Vos~J\Y-

ę wa . . ~ . . sk1 oraz Ktzvw :,~ka. OrJ:r;s.l(a . 
w ubiegfej izdebce na I pięt- 'klucz. V./ między.czas i e is.kry walsk1emu. Pomoc ta Jednak K·. 1,·elska, LerJ~ ; ; 11 ~;. Ewoiu-

rze zamiesz.ku,ie w Tuszynie wydoby waty się w miarę roz-1 okazała . się już spóźniona, (;ie taneczrJe w w\·1k0nan ·u ar· 
wyżej w spomniany wraz z żo rialania się ognia na podłogę i ~dyż Kvwalski wraz z całym t•~ · zespol·:.J lr..! .1\' Prns . .:k .·"'1. 
ną i córką· Rywaiski od dtuż- zajęły leżący dookota papier dobytkiem stal się pastwą pfo Ec•zvseruie K. Ta:a:~iew:cz A moze jeszcze kiedyś, 

moxe Jeszcze kiedyś 
l!'laprawlsz bezlitośnie 
krzywdy mi 2adarie, 

szego już czasu cierpi na u­
wiąd starczy. potączony z skle 
rozą. Dlatego też nie może on 
opuszczać łóżka i ostatnio· sta­
le przebywa \Y nim. w .czoraj 
w go-dzinach popofodniowy.ch 
ż.ona wraz z córką Rywalskie-

od czego powsta·ł pożar. Nie- mieni. Zaalarmowana straż og- Bilety nabyte na dz. 23 bm. 
szczęśliwy Rywalski patrząc niowa po godzinnej akcji ogi-e11 :·Szweika" waż,~e sa na prem-
na rozwijanie się pożaru w ugasila. niedopuszczając do I J erę „Artystów dn. 23 bm. 

I pieszczotą swych ,noni, 
swych dłoni llltowych, 
zagoisz tę bolesną 

mieszkaniu nie mógf w niczem prz~rzu.ceni~ się p~omieni na 1 ++++++++++++++++++ 
poradzić i krzyki jego nie do- sąsiednie mieszkania. + + 
chodziły do uszu sąsiadów, Zwęg1one z włoki Rywalskie : Ważne I : 
gdyż okno byto zamk1nięte. I go przes.fano do prosektorium. + + 

I krwawiącą ranę.„ 

A moze jeszcze !dedyś, 
może Jeszcze kledv5, 
wszystko wróci I będzie 
tak, Jak dawniej było, 
ł w takt ser.: naszych d~:.'!ących, 
naszych serc wa:ru$zonych 
odżyje nasza miłoślf -

o 

W SŁUZBIE MARSA 

ł f_Zytajciel t 
tzuPELNIE! 
: BEZPLATNIE t 
+ t 1 • . t + 

Les. SPIS POBORO.WXCtt 1909. i uJi.cy .I;Jowo - Targowei 18_. sze per~inie wvz:1.a~zonym ~ ~odz. i+ czy e nicy 1 prenume!a orzy : 
---- Jutro, _w pon~edziałek! .dn~a : regow1. rezerwv i posp0l1teg-o 1 9-e1 rano z ks1~~eczk~ v..ołsko- ' : „Głosu Polskiego"+ 

z cudotwórczą siłą„. 

Dyz" ury aptnk 21-go pazdz1ermka, powmn1 Slę ruszenia z bmnia i bez broni l Wą, karta mob1JizaCYl11'a I mne- • , . . • 
~ zgłosić clo spisu poborowych w ·(kat. A. C. O wzdednie A. C.; mi posiadanemi dokumentami + pos1ada1ący. w mieszka- + 

Dziś w nocy d.yż.uru.ia 1astc-
1 
lokalu Biur~ Policyj

1
no - Woj- ; j-e den i C dwa) urodzeni \V, wojskowemi. + mach + 

pujące <;tPteki.: . ~ ska,w.ego 
1 

(P10trkowsKa 2.12) '~ ~ r~k u 1904. zamieszkal: n~ te~c- i Rezerwiści, którzy nie sta- : RADJO : 
M. Lipca (Piotrkowska 193), l goctzmaca od 8.15 ?o 15-ei (~-ei . me 2, 3, 5. 6, 9, 11 komisana-1 wia się w vore na zebrania + • + 

M. Miillera (Piotrkowska 46), [po poł.) mężcz~źm. u~odzem w ; tów policY.invch. których nazw i 1 kontrolne bez uzasadnionej + mogą m1e6 + 
W. Groszkowskiego (Konsta?tyir?ku 1909, zam:es:~alt na ~er~-) ska zaczvnaia sie na Ntery: :przycz.vnv. będą pociągani do+ na każde żądanie, skie-: 
n?wska 15), Perel~an.a (Ceg1~l: 1

1 
me IV-go_ Komisaria.tu Pohcy1-; łl. I. J. ~odpowiedzialności w myśl woi : rowane do wydawnictwa + 

n1ana 64), H. Niew1arowsk1e1 nego,. kt~rych i:azwiska rozpo- I W PKU Łódź - Miasto lI ort\·: skowych przepisów karnych + naszego (Piotrkowska 106) + 
(Aleksandrowska 37), Z. Jankie czyna1ą się od liter: . ! ulicv Nowo - Ceg-ielnianei 31: (dvscyplinarnvch). + ł d + 
lewicza (Stary Rynek 9). (p) Sz, T , U, .w. z .. Z, l szereg-owi rezerwy i pospolite '1 Pow olani na zelnania kon· : ft a a 0 W a ft e : 

_ . . Oso?y, uchyla1~ce ~ię od ob.o ~ r:o ruszenia z broni a : bez broni, troJne powinrll być czysto u- + • 
IJllE§3lletu1s§ll§lllli§§:MIJllEllPIB ~1ązkow zgłoszenia się .do sp.1- urodzeni w rokn 1889 zamiesz- brani. ogoleni i umyci. + k ( { + 

I fB & ~I„ I" sow oraz osob~, zgłasz~.iąc~ ~lę .kali na terenie IV Komisar. Po- • a umu a ory •• 
~~l&l!P~'V z przyczyn .n~euspraw1edhw10- licii. którvch nazwiska za- WCIELENIE. , ł + 
. nych po ter.m.m1e, u~eg~ą w dro- cz na·, sic na literv : I il1BlffifB118imlllB1!!lli1

1

. dze admm1stracy1ne1 karze: V .iąd ·u z , 'p Jak sie dowiadu.ic my oowia- 1 grzywny do 500 złotvch lub a- 0 (h WlaCZUI-. tO\ve komcndv uzupe.łnień za- i 
Poniedziałek 21.10. resztu do 6-ciu tygodn'i, albo obu : Do lokalu PKU Łódź - Po- kończvlv iuż rozsyłanie kart 

Warszawa. 1411 m. 1 tym karom łącznie. ' wiat ulica Piotrkowska powołania pierwszemu turnu-
10 kuponówlO 

11.58 Sy.gnaf czasu i hejnal; i i nr. 187 szeregowi rezerwy i po. sowi ro·cznika 1908. Wciefonie 
~.OS Koncert z plyt gramofo- I spolitego ruszenia z bronia i! do pufku nastąpi miedzy 21 a 
nowych; 13.10 i 15.00 Komu.ni- ZEBRANIA KONTROLNE. ! bez bron i urodz;eni w roku 1904 123 bm. Wszys.-::.y poborowi 
katy;_ 15.45 P.rze·gląd 'komun i- Dziś o godzinie 9 rano winnr ~ 1902 i 1889. zamieszkali w ~m! ! rocznika . 1908,' którzy dotąd 
ka~y·1.ny; 16.15 Pr~.1u~m d~a sie stawić na zebrania kontro!- I n:e Brus'k. . I kar.t PO\VO·lania nia otr:vmali 
dzieci „Cze.1ro dow1edzrnła s1e l ne: I Na zebranie kontrolne 1 wcieleni będa do szer ego w do-
Jadzia od babuni o 'Edisonie''' W PKU Łódź - Miasto I przv należv się zglosić w miejscu i I pi ero w marcu roku przyszłego 
opowie P· M. Zvżems.ka-Balarv' 
16.45 Muzyka gramofonowa; 

Młodzież w szeregach L. O. P. P •· 

• 

Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski" 
- Piotrkowska 106 

10 takich kuponów 10 
będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy, kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

ninh~jszy kupon. 

• i Za niezwykła premja : 
~: spotka się napewno z wiei- : 
, + kiem zadowoleniem ze + 
j + strony naszych stałych + l: czytelników i ogółu radio- : 
I+ amatorów. + 

17.15 Lekcja .ięzylka francuskie 
go. Lektor L. Roquigny; 17.45 
Muzvka Je1kka z .. Gastronomii'' l 
18.45 Reklamy; 19.10 . .S'krzvn-} 
ka pocztowa rolnicza. „Kore-j 
spondenctę bieżąca omówi inż . . 
W. Ta1r1kowski. Gie'1da rolniicza 
19.25 Muzyka gramofonowa; 
19·58 Sy.gnaf czasu; 20·00 Slu­
chowisko P. t. „Jesi{'ń na asfal-1 
cie" pióra Tad. Strzctels.kiego; 
20.30 Operetka „Biaty Mazur" 

1 Pr. Lehara. Wy1k.: Orkiestra 1 

P. R.„ Marvla Kainvowska. Ale 1 
ksandei· Wasie! i inni. Dyrygu-1 
.ie W. Elsz'i1k; 22.00 Tad. Strze 
celskt: „Spot.kania na pl.ażv ·i. 
sikała.eh Atlamtviku"; 22.15 Ko­
munikaty; 22.25 .. z dymkiem 
papierosa" - P. Z. Ka wecki; 
22.35 Komunikaty; 23.00 Mt11zy 
ka lekka z .,Oazy". 

•• • · 1: Ważne I : 
:·-~ . 

TRANSMISJE ZAGRANICZNE 
Berii.n, 418 m. - 20.00 Kon­

cert z udz. Mafaldy Salvatini 
i Cornelisa Brons.geesta. Tran· 
z sali ikonce1rtowej w Szczeci- . 

Czołówka L. O. P. P. w Raszynie 

nie. ilLE SZKOŁOM Bruksela. 509 m.- 21.30 Kon l · 

i Czytajcie I 1 . - . •••••••••••••••••• - ,, -
~~ia ~0A~fw~~jf.1·cm~1e. Trans- I . . . . 

Londyn. 356,3 m. - 22.50 I obn1zono, odebrano, lub nadano prawa w całej RzpllteJ l 
1f<onc·ert kameralny, j 

Bez 
anteny 

. Wobe·c ni·eścis•lyoh dainy•ch, 1

1 
ilość 503 szkól prywatnych w !kie min· W. R. i O. P. odebra-

lmniejszenie kary ia•kie ukazały się w niektórych Polsce odebrano prawo 35-ciu lo prawa 2-om sz.kol·om, <>hni- 1
1 

tlajnowszy odbiornik 
morderc M. Króia pi~m.a•ch o ·il~ści s~·k?.t, któr.ym I szkoloim i obni·żon_o prawa 52 ~Y to zaś, p.ra wa 4-em sz.kotom, IT EL E f U N KE N 40 

. J . min. wyznan rehg:.mych i o-
1 
szkol om. Podwyzszono nato- Jednoczesniie zaś 5 szlkót kato- ' nads:::edł. 

a. Olneg~aJ. snad Askutlek .5kargi świecenia publicznego ode'bira- i miast prawa 39-ciu szkol om· LHckidh otrzym.afo pod wyższe-' Ostatnie D~wości stale na skiadzie 
pe acvineu ą pe .acY.inv w 

1

.1. 1. l.. ·b" . ł • d . , , 69 ~., 1 t _ 1 . . • . I • • T tt 
'Y,ars.zawie zm~iejszyt Szcze· ·-~· _u•u ~ . . uzYto p1 a wa, po amy Z posrod szil\.o, u rz~my_ 1 nie :Pra~, t. J. pr:esumęcie do, RadjO·AUdHH1 r~~~~. a 
emskiemu wymierzoną karę do s~ 1 slc l'y fry. wanych przez zakony, bislk:ru · wyzs~ kategorJ.1. ~(Gmach Grand-Hotelu). Tei. 53·71 

lZ lat cięŻ!kiego więzienia. Cp) W ro1ku bieżącym na ogólną pów i stowarzyszenia katołic-1 Głośniki w wielkim wyborze 
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„CRACOVIA" ZAWIODŁA NADZIEJE SWYCH ZWOLEN~IKOW 
REMISOWY WYNIK GRY Z „TURYSTAMI'' 

FaKtern ~est, ie Cracovia je-· sz.częśliwego strzelca. Craco- 1 przeciwni'ka, powodując rzut sz:kodzHa graczom w doktad- bej gry Sziperlinga. Łączn icJ 
' sz,cze nii'gdy w Łodzi nie poka- via zrywa się do ata'ku Kozolk: karny. Kozok byl nie.zawod- nem podawani·u pirki. Rezultat F ioletowy·c'b Chojnac'k·i i Stolar 
zata piękin,ej gr.y. P11"zyna1jmniej .prncua·e ja1k maszy1na „ogrywa- 1

1 
nYm egzekutorem „jedenastki", . osiągn i ęty już w parę minut po ski szli ostro na p1rzeciwników. 

1<>d 3-ch fat. W roku 1927 r. kra jąc' po kliilku przeeiiwników, ustailając wynik dnia. Nie po- ' prrzerwiie, pozostał bez zmiany. a w chwili zetknięcia się z 
lkowianie z trudem ,poko!'l.ali 4ecz bezsllmtecznie. Nawet mog·ly heroiczne wysi11ki napa- j Oma wi ają1c poziom gry obu ' n!mi synrnlowali .. trup·ów". Sę· 

1Turystów (1 :O) fil ponieśli klęs- wspaniały rzut wolny „arma- du Fioletowycih, którzy cal- zespołów trzeba stwi erdzić , że dzia jednak ni·e dat się sprowo· 
kę otl ŁKS-u (1 :4), w roku u- ty", kiralkowiain nie może trafić kiem wyraźnie opanowali pole. Turyści byli tym razem lepsi kować. 
bieg~ym zadowdlnić się musieli do bramki, odbijając się od bowiem każdy strzał Frankusa od swe~o P'·ze-:: wn ka . Grali Z drużvny qości naPeniej ~ral 
dwoma wY111·i.kamd remisowemi słwpka, i Fioletowi utrzymują Stolarskiego czy Chojnac·kiego amb· .nie byli s tr o r ą ataku:ą-.: ą Seich rer. l(ozok ·mnonow;.J 
w walce z llódizlką extra !klasą, prowadzenie do pauzy. szedł w aut. Prawdz'.wym n- w ciągu ·większej części meczu techniką i dribJing;em lecz ,,by~ 
w bieiżącyun zaś sezonie tracą Po przerwde Cracovia roz- kordem zmarnowanych pozy- ·lee:z ni·e zdolal'i wygrać tylko 1 nio s , ę oszczędazt Rezerwo­
iuż tirwci pu~t na lódzlkiem poc:zyna gener:alną ofenzywę i cji mógl się posz·czycić w tej wskute'k brraku orjentacii u na- ; wy bramkarz Otfinowski wy 
'boiisku. Nie cihcia.ło się wierzyć w przeciągu kilku minut przy- ·części gry Pran'kus, który przy pastników. Mieli najlepszych 

1 
kazał duży talernt i brak ruty· 

· że wczorajszy przeciwnik Tu- g:niata Turystów. Lecz widocz l padkowo uratowaJ gości ad swych gra:czy w Kubiku. Kara- · ny. Obroń-cy by1ti dość sła1bi· 
' rysiów to Cracovfa, która u- nie nie sądz.Ql!lem byl-0 gościom pirz.egranej. s i.aku. Wieliszlku i Michalskim Cafość Cracovii - mierna prze 
'bieglej nJedzieli rozgromi.!a I uzySkać bram\ki z normalnego Na kiqka minut przed koń- II. Fran1kus prócz szybkości nic ciętmość. Na specjalną uwagę> 
.' r. C. 6:1 i ma w swym dorob- t-Oku gry. Przyszedł im jednak cem meczu Cracovia zerwała 

1
nie pokaza·l. Niespodziankę zaslużyilo zachowania się pu-

ku zwycięstwa nad Wisłą, z pomocą bramkarn Łodzirun, 
1 
się do ataiku i poważnie nawet swą dobrą grą sprawił rezer- bl icznoś·ci z miejsc stojący·cib 

Wartą, ŁKS-em i innemi dtruży który pozwom sobie na nie- zagrozi·la bramce Turysrów wowy Trajdos. Kaban nie m ~ a·l wobec sędziego liinjowego. któ­
nami. Pochlebstwem bY'loby sportowy wybryk kopnięcia lecz ciemnoŚć zapadająca prze- z.byt ciężkiej pracy wobec sla- ry odpowiadając zgodnie Z( 

nazwać wczorajszy poziom swem sumieniem na zapytani~ 
igr,y Cracov,id- 'Przeciętnością Iii- sędziego gtówneg~. naraził się' 
·gowąi, gośde bowiem grail.i nad rozwydrzonym szowini1stom. 

zwyczaj słabo. Mieli oczyWi'ś- w y n 1• k 1• z k r a Je u Obrzucony k~.m!eniami oPUścil 
cie szereg momentów zu1pe.lnie swe stanowisłko. 
dobryoh, pokazali nam świet- Sędzia gilówny p. Krukowski 

nego solistę Kozoka II, ale pra Lwów. CZARNI-WISŁA 4:0łgrała niezwY'kle ambitnie. BrałRuchu Peterek. ŁKS pirowadzil nie stał na wysoko~ci zadania. 
wie nic ponadto. Turyści pll"ze- (3:0). •mki dla Garbami zdobyli: Pa-ł3:o. Sędzfa p. Arczyński z Kra-
ciwstawi1i im wie11ką amb'iicję, Sensacyine zwy'Cięstwo Czar zurek 2 i Joksz, zaś dla Polonji kowa. '" 
dużą agrresyWIIlość napadu i nyc!h, którzy po zasileniu dru- Szcz.epiania1k i Suchocki. Sędzia . • , • , • 
skuteczność obrony oraz kom- życny prz~ Nastulę grali wspa- , p. Rosenield. Warsbawa. LEO.JA - POGO.N , O WeJSCle do L1g1 
a>letn~ ~ezradność pod .golem 111Jaile. Wis.fa caPkowicie z.awiod I 3:2 (2:0). I Ł.T.S·O. - Legja <Pomańt 2:2 
przec;wmka .. W rezultacie Cra ta. Bramki dla Czarnyich zdo- Królewska-Huta: L. K. S. - Do pauzy znacZina przewaga . (O:l) 
~ovia wyw1ozl~ z Łodrzi 0~ 1 byli: Nastula 2, Sawka 1. Jed-1 RUCH 3:1 (J:OJ. 

1 
Leg.ji .. ~o zmi~nie stro~ atakuje I Wczorajszy me~z zakończyil 

:punkt, .choć śm1a/o mog·la P I na z zamieszania- Sędzia p.Wa1J Do pauzy gra równorzędna. 
1 
częs<:IeJ Pogon. Bram'k1 dla Le- się przy wi·elkiem szczęściu to 

zostawtifĆ. oba. . . . . czak I Po zmianie stron przewaga Ł. gjj zdobyli: Martyna z. karnego łd .:d.run wyinik:em remisowym. , 
Oraoov1a., ~e11ilaljąica na każ K. S.-u, w którym naijlepszą RaJdek i Przeździe·cki . dla Po- , Jeszcze n:a 10 minut przed kott 

dy mecz swoJ słklad po1kaza·ł~ Kraików. GARBARNIA -- PO- częścią drużyny była obrona. gooi łfanke z karnego P Zim- cent mec u goście prowa<lzni 
nam n~stępuijący ko:nplet: Otfl LONJA 3:2 (1:1), !Bramki dla ŁKS-u zdobyli Sto~ mer. Sędzi.a p. Słomczyński. 2 :o. ŁTSGz wyrównało z karne 
111owsk1, Lasota, Piekarz, Za- Gra róWIIlorz.ędna. Polonja lenwer!k, Jańczyk i Król. Dla 1 <K ó'l · kii) · 1 
sta wniak II, Chruśoińsłki, Seic11 go . r ewiec . 1 wo nieg(1 

t I K .. 11-.· • k" M 1 yk 11 Ko- (W11ldner). Druzyina poz,nańStka er , l.łlVms: 1, a ,cz :i, 

zcik u, Ptak, Sz;periling. wykazała b. daże walory. 

Truryiśd wystąpili b~ Żur­
[kowskie·go (zawiesZ-Oily przez 
'Ligę} i Hinca. Zastą1pi,1.i ioh Sto 
lairski i, Trajdos. 

„Cracovia" mistrzem ·Polski · 
W PIŁCE KOSZYKOWEJ Focza.tikowe momenty g:ry 

by.ly doŚć gcroźne dla Tury-ł 
stów, zapowiadają~ birarnlk:d. I Dwudniowy turniej o mistrz·o z.ajęl.a dirugJe mi•ejsce bijąc So- w Polsce ośrodlk6w pi:łki koszy 
•Tymczasem napastmcy Craco.- stwo Polski w pil·ce koszyko- kół (Lwów) Czarną 13, zeszlo- kowej do :filn.ailowego turnieju 
. vi~, cihoć dość łatwo dostaw.au we.i rozegrany w Krakow·e na roczny mistrz Polski, musiała dojść móg·ł tylko jeden. Ł.K.S., 
1 się na pole lk.ame Łodz.ian, niie boisku Cracovii dal wyniki nie zadowoilnić się dopiero trze- kt6iry z Cra-covią przegrał za­
umieli dojść do strzalu. zwYkle sensacy;jne. W pierw- ciem miejscem. Sokół odegrał ledwie 12 :9 i 30 :22 miał wsze! 

Turyści. otrząsinąwsizy s·ię szy:m dniu Cracovfa pokona-la jedynie bi ,erną rolę dostarczy- kie dane na zajęcie drugiego 
ze zdene.rwowania inicjują s~e Polonję 27=21, Polonja Czarną , dela punktów. I miejsca w mistrzostwie. 

1r.eg a tako w prawą strooą gdzue 13-stkę 19: 11, Czarna 13 - So ' • • • "' * * 
'Michalski II dobrze daje sobie kół 41 :6 i Cracovia - Sokól Wynrki turnieju potwierdza- W Łodzi rozegrano 2 mecze 
iradę z ZastawnLak1iem· Wyso- 39 :O. 1 jią naszą opcinję 0 bezsensowno- towarzys'ki·e w kosz.ykówkę. 
kie centry Micha1ls1ctego powo- W drugim dniu Cracovia zwY ści uanieszczenia Łodzi i Kra- W.K.S. pobU Ł. T. S. O. 27: 15 
duj,ą wielkie zamieszanie pod c·i~żyfa Cz.amą 13 zdobywając tkowa w jednej grupie. W ten W'brew oczekiiwaniom, a Poz­
bramką Cracovid i wreszcie tytuł mirstr:za Polski. PodonJa sposób z dwuch najsilniejsZY'Ch nański pokonał YMCA. 33=19. 
końozą się sulkcesem. Oto Ku­
lawiak chwyta centrę, której 
nie zdolal odhić Pvekarz i ost­
Tym rzutem zdobywa gola. 
,R.yik galer.j! i try:bum nagcrad.za DZIESIĘCIOBÓJ 

NAPRZÓD - PODOóRZE 3:0 
(0:0). 

Decydując,_ mecz o mistrzo­
stwo grupy śląs'ko • Im-ak<>w­
skiej przyniósł latwe zwycięst . 
wo drużynie Naprzodu, która· 
os ta t·eoznie zakwalifikowała 
się do gj.e·r fiinafowych o we.i­
ście do Ugii. 

LECHJA - 9 p. a. c· 4:2. 
Trzeci mecz o mistrzostwa 

grupy, rozegira:ny w Lublinie 
na neutralnem boisku, zgodni.e 
z ogólnemi przeWiidywruniaml _ 
wygra.ny zostal przez Lech1e · 
lwowską. 

• * • 
Obecnie w grnoh fiinatowycll 

o wejś'Cie do Ligi zmierzą się 
Naprzód (Lipiny), Lechja 
(Lwów), Ognis,ko (Wid.no) i naj 
pe Willi ej Ł TSG. 

LEKKOATLETYKI t. O. Z. L. A .. Porażka Szamoty 
w Kaliszu TABELA LI60W A· 

Gier Pun:k. Bram. Rozegra.ne w Pabjanicaoh na 
1 Garbarnia 21 28 56:40 I sta:djonie Krusche·ndera zawo-

cia sędziego g-ł'ównego, To też Trzeci z kolei slkok wwyż I W dniu wczoraJszym odbycły 
tytko 3 ko·nlkUtrenoje odbyły się ł roz.począł się o zmroku, a za- się w Kaliszu za wody kola~ 

2 ŁKS ze 28 41 :39 1 dy leklkoatletyczne o mistrzo- w n,ormalnyoh warurnkach. kończony został wtedy gdy sllde z udziia?em mistrza Polski · 
3 Wisła 22 27 59:43 stwo olk:iręgu w dzieo;ię .. ::oboju •- .., • wskutek zupełnej ciemn·o·ści za Szamoty. Najważniejszą częś-
4 Warta 21 26 50:35 ' przyniosiły pierwsze miejsce 
5 Legja 21 26 40:31 Rybakowi (KE), który zdobyl I Mistrzostwo 
6 Craicovia 21 23 47 :33 4332,72 pkt„ drugim by.t Mi~ler 

1 
kolarskie 

7 Czarni 21 18 56:51 Cz. (Sokół) 4223,68 pkt„ trze- Wczoraj S.S. Szturm prze-
8 P.olonja 21 18 40:49 oim S tarosta (Zjednoczone). prowadzH kolarskie zawody o 
9 Wars.'Zaw. 20 17 30:43 Startowało 6 zawodn :ld\'ir. mistrzostwo klubu dla szosow-

10 Ruch 19 16 32:41 ukończyło zawody 5-ciu. ców- Trasa ;wyścigu prowadzi-
11 I. P. C. 21 15 30:46 W sobotę zawody rozpoc:zę- la szosą Zgie1rz - Kons tanty-
t2 Turyści 20 15 2s:50 ·1y się o godz. 16.20, zamiast o nów. Zwycięstwo odni1óst Ein-
13 Pogoń 20 13 35:42 .15-ej wskute:k pÓźnego przyby- . brodt. 

wodnicy, rzecz prosta, ska.kać cią programu byił mecz Koszut- . 
wyżej nie mogli, zrzucając po-,

1 
sk:Ji - Szamota w trz.ecb sipot· 

przecz!kę. kania·ch. W pierwszem spotka-
Bieg 400 odhyit się po ciem- niu wygrywa Koszutski o pół 

ku. Odnosimy wrażenie, że koła. Czas 13,6. Drugie spotka~ 
wobec nienorrmalnego toku za- nie wyigrywa Szamota o 
wodów w)'iniki nie zostaną ćwieirć kola. Decydujące spot· 
zweryfikowane, gdyż zawodni~ kanie wygrywa znów Koszut­
cy nawet w części nie wylk:a- ski pewnie, o ćwierć kota w 
za.Li swych możności. ł czasie 13,6. 

. ' 
' 
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I Komunikujemy uprzejm~e, iż otworzyliśmy w firmie naszej I I przy ul. PRZEJAZD 8 spec1alny wytworny ~~ 

I !!ADIO-SA~ON TEL~FU~~~ ~ 
gdzie demonstrujemy nowe eksponaty tej najpotężniejszej fa- i 

~ bryki radjowej świata, stanowiące istny cud techniki. Specjał- ~ 

I- nie zapraszamy do obejrzenia i posłuchania doskonałych i 1~--
wytwornych odbiorników 3, 4-o i 5-o lampowych, działających bez akumulatora. ba 

- terji i anteny, przez proste tylko włączenie do kontaktu elektrycznego w mieszkaniu. ~ 
Na składzie ponadto duży wybór odbiorników i sprzętu radjowego fabryk za- ~ 

granicznych i krajowych. llłADIO•LL01'D NOWY TYP czterolampowego odbio,.. I 
. ł.ODZ, PRZEJAZD H! a, telef. 58-08. mka w 40 na prąd. I 

IJJ m!llnml!B111lmR!lllB!llllll!RlITTll1ffilll!lllrrn1111IT!RTimllilmlllllll!Bllllnlar!llnllilllllf!Bllll!mllllMllllllMTillltmlllM~lllllElllllM1ił 

~ Urzędnicy (czkl) państwowi, QI) 18 23 B M sprzedajemy z rabatem na ~~~ l 
~ komunalni i prywatni! - • • własne weksle i bez wpłaty 'AJl'lliiil1 
'!'~ bieliznę męską, damską, jedwabie, firanki, palta damskie, kapy gobelinowe, paręsole, ~~ 
• .....: trykotarze, reformy i inne gąlanterje ltiJl'tiiir!J 
.!!!!'gQ - „KREDYTPOL" - Piotrkowska 70, front II piętro. - „KRIEDYTPOL" - ~~ 
~ ;.a'A;»1 

•m•••~•~•••••••m••••••n••mBm~E~u•m•~•1 , • · 8 1 I 

: Kto chce eleganrnnsienniernc = i-~ . ~· I niech się zwróci do pierwszorzędnego zakładu I! • ..,.,..„„„ ... .,..'ł''f''V"'VV"V•T'VTVT'\"V'ł'"T• 
dyplomowanego krawca męskiego ..\ -<li 

I J BAUM PIOTRKOWSKA 69. I ..,_ Szkoła ~ ! · i t Tańców Nowoczesnych ~ 
• Specjalnośt: roboty futrzane. Il'"'" ~ I· Ceny, warunki najpl'zl'sł~pniejsze. ! ~ ~ Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) ~ 
•••••••••1tlllli!llHl51ii8BllllBllM•llliili1ll:l•1JBllUUlll•lll•, li>- Lekcje prywatne Gdcao'foka 9, tel. 66-93. ~ . 

Oryg. paryskie I.... Wyucza najnowsze szlagiery sezonu jak: Six-Eight, ~ : 
""' Fox-Anglais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee '"Ili 

li 
• .... i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji -Cli 

P a S I. ń· o r s e ty· ! ~ wybitne~o mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. ~ 
-.f'i . i•AAAA~~AAAAA+AAA~~AAAAAAAV+ ; 

uszczupla1ące lecznicze !KAZDYD _., i 
Andrzeja .N! 71 m. 8; front. . · może. ~abyć na najdo- J 

godmeJs:r:ych warun-
111 I kach nasz 3-lampowy ! 

radjoaparat „Liliput" odbiera wszys1kie większe 
~tacje europejskie. Cena z głośnikiem i lampami 
Już od 380 zf. 

j UW AGA! Przerabiamy stare aparaty na najnow-

1 

s:r:e typy. Ceny niskie. Najdogodniejsze warunki. 

I 
Demonstracje codziennie od 12-13 i 16-19-ej. 

I Łódzkie Tow. Radjowe 
. Piotrkowska 107 w podwórzu . . 

Raz na widelec I 

wyborną sardynkę norwegską a 
stanie się ona waszem stałem 
pożywieniem. Jak wykazały ba­
dania wchodzą w chemiczny jej 
&kład witaminy, niezbędne za­
równo dla młodzieży jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w od­
budowie ich organizmów. 

Sardynka 
norwegska 

jest więc smacznem i zdrowem 
daniem, które z pewnością po• 
jawi się wnet na każdym stole 
w Polsce, 

I 

Miejski Kinemrtograf Dświatowv 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) ~-----------------------------:'7 Wojskowy Zakład Zaopatrzenia Intendenc~ ' 

Fortepiany, pianina 
Tysiące ju:i: wyleczonych f" h · 

Za!ądajcie• nah~l1m ast ks1ąż1< 1. omaw n1ącej moj a IS armonje, 
Now" sztuk~ odżywiania · nabyć można dobrze, po cenach przy. 

-~----
Od 15. X. do. 21. X. 1929 r, 

BURZA 
nadAZJĄ1 

(POTOMEK 

kiego i Taborowegow Warszawie zamierza oddał 
w dredze pr7etargu publicznego dostawę około 

30.000 szt. koc6w I 1 o.ooo szt. 
derek pod siodła. 

. Bliższe Wiadomości zostały ogłoszone w .Mo­
nitorze Polski mA N 241 z dn . 18. X. 1929 r. i 
w .PołsceZbrojnej• .~ 286 z dn 18. X. 1929 r. 

która i uż wielu uratowała. Moze być stosowaną i stępnych i na dogodnych warunkach 
przy zwyktvm tryoie życia 1 przyczynią się do spłaty 

· szybkiego zwalczania choroby, nocne poty i lrn · Skł d · f rt · , · · · 
szel znikają, wa11a ciała zWi P ksza się i stopni o· , w a zie o ep1anow I p1anm 

wy proces wapnienia uleczą chorobę. l Kar o I KOISCHWITZ 
Powagi 

Po~=:k~~~~:C:Ad~r~~y:h łmtl~~~~~rg~ 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. na polu wiedzy le lrn rsk1e1 porw i erdzaią skutecz- '. Łód~, Piotrkowsl<a Nr. 67. 
ność mo,ei metody i chętnie ją stos ują. Im Tel. 54-78 i 24-72 m. 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo je ~o ! Reperacja, strojenie, transporty usku-

sppsobu odżywiania. tern wyniki są lepsze. l teczniają się szybko i tanio, 
Zupełnie darmo Wynajem instrumentów na koncerty 

otrzymacie moi a ks1ążl< ę. w l<tórc j zawarte są i uroczystości, 
wiadomości 11aukowe Ponieważ mój nak ł adca I Kupno. Zamiana. Wydzierżawienie. 

wysyla Siratis tyl 1,u . Największy dom branży fortepianowej 
10,000 egzemplarzy , ' na miejscu. 

przeto napiszi.:1e na tych miast, ab y;:;cie się stali<:-. ! óbsługa szybka i solidna. 
również szczę śl iwym1 odb1orc:a 11 11 /.<-; '. 1 Uprasza się o zwiedzenie składu bez 
(i E O R Q f U L (i N E R ' · zobowiązania. 

Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie· 

dziele o 13 i 15-ej. 

PRZYZWOITY 
CHŁOPIEC 

umiejący czvta•: i pisać 

POTRZEBNY OD ZARAZ 
Berlin·l'łeukolln :,i1!gbnhnstr. '..!4 Odt1wil f 41 :

1 
Bi•+ .... •++++++++++++• Zgłaszać się do admin straci i „liło-I .,... su", Piotrkowska 106. Od 5-4 p . p. 

·: Za : 

Zarząd Banku fabrykantów Przemnłn Włókienninego : 4 zł. miesięcznie : 
sp. z ogr. odp. w Łodzi ul. Zachodnia 68, : t , . t d' · t : 

· d · , . + WOJ apara ra 10wy 1es + 
poda1e o ~iadom~sc1, że u.chwał:. Walnego l + stale pod naszą kontrolą. + 

Ogłoszenia 
Drobne 

Zgromadzema ~ dma 12.ynr 1. 29.IX b. r. zo- + Wszelkie rep ar ac je + 
stało _29sta~ow10ne rozw1ązam~ ~anku. + aparatu, głośnika, anteny + I 

W związku z tern, po mysh § 49 Statutu + wraz z ładowaniem aku- + w CIĄGU 
i art. 80 ~sta'_Vy . z dnia 29 p~ździernika 1920 : mulatora : miesiąca i pod gwarancją wyklucza- l 
roku o społdz1elmach wzywa się ewentualnych + + jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu- · 
wierzycieli do zgłoszenia swych pretensji do .+ BEZPŁATNIE + cza praktycznie na samodzielnego 
dnia 1 listopada 1930 roku. I+ + buchaltera-bilansistę, rzeczozn. z wyż-

p o u ł · · r{ t · t · + Y A L .., O 11 + szem wykształceniem i kontro!. syn-
. P ,YWl~ P<;>Wyzsze~o erm!n.u zos ame . I I W' + dyk. przemysł. Kończącym świadec-

maiątek Społdz1elm, zgodnie z tresc1ą cyt. art. · : C • I • 61 + twa. Bliższych informacji: 7-9 w. 

Dyrekcja koncertów: Alf red Strauch. Tel. 13-84 

SALA FILHARMONJI. 

Czwartek dnia 24 października 
1 o godz. 8.30 1Jlecz. 

7 ·IDY Koncert Mistrzowski 
Wykonawcy programu: 

Irena DUBISKA 
Znakomita skrzypaczka 

STANISł.AW 

GRUSZCZYŃSKI 
Pierwszy tenor bohaterski Opery Warszawskiej 

Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER. 
W PROGRAMIE: PAGANINI: Koncert skrzyp· 

cowy, WAGNER: Lohengrin, DVORAK· 
KREISLER: Słowiańskie melodje, BAR· 
TOK-SZEKEL Y: Rumuńskie tańce ludo­
we, BIZET: Carmen, VERDI: Trubadur, 
HALEVY: żydówka, PUCCINI: Dziewi· 
ca Zachodu oraz szereg pieśni. ---Bliety już nabywać można w kasie Filharmouji 

codziennie od g. 10.30 r&no do 2-ej oraz od 
g. 4-ej do 7-ej wlecz. rozdzielany między członków. j + egie ma na • +łPiotrkowska 183, I. p, 1210-20 

Zarząd. ••••••••••+•++•++• ł 

PrenumlE!!rat2 miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
~i U wynosi w ł.odzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze· 

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-. 
... ------·--·-·~---·,----~-:::~~';!'Ju---

Rr. dakcja' i administracja Piotrkow.ska 106, Telefon centralny 199, Redakcja 
11ocna i drukarnia Piotrkowska 86 lelef. 799, Redakcja otwarta dzień i noc bez 

przetwy. Admio ;stracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Redaktor i W}dawca: MARCELI SACHS. 

Ogłoszen.la Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
. • przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotyc,h, 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne P? te.k~c1e 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobne - 12 groszy zawyraz (na1mn1~1sze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwauie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagraniczne 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

W drukarni,własnej „Głosu Po!skie~o" Piotrkowska 86 




